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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  26. L i s topada .

N .  Król  raczył  H r a b i e g o  F e r d y n a n d a  
H a r r a c h  m ia n o w a ć  R zec zyw is t ym  T a y n y m  
R a d zc ą  z ty tu łem E x ce l l e n cy a .

P r z e i e c h a ł  tędy An gie l s k i  g o n i e c  g a b i n e ­
towy M e a t e s ,  iadący z P e te r s b u r g a  na  P a ­
ryż do L o n d y n u .

Z  W r o c ł a w i a ,  dn ia  24. L i s to p a d a .
J e y  Kró lewiczoska Mość  X i ę i n i c z k a  L u ­

d w i k a  P r u s k a ,  X i ę ź n a  R a d z i w i ł ł o ­
w a ,  p rzybyła  tu wczoray  z R u h b e r g a  z r o ­
dz in y  , a dziś puścł ła  s ię  w dal szą  d r o g ę  do  
za mk u  A n t o n i n .

W iadomości zagraniczne.
W ł o c h y .

Z  R z y m u ,  dn ia  8- L i s to p a d a .
Jego  Królewiczoska M ość  X ią ź ę  Następca

t r on u  P r u s k i e g o ,  który (iak iuż do n ie s i o n o )  
opuśc i ł  tę stol icę d n ia  5. rn. b . ,  p r z y b y ł  te­
goż  dn ia  około g od z i ny  6. wieczór  do V e l e -  
t r i ,  obe yr za w szy  po d r o d z e  nay s ł aw ni e ys ze  
z po łoż en ia  i zb i o ró w  kunsz tu p u n k ta :  F r a ­
scati ,  Gro t t a - Fe r ra ta ,  M a r i n o ,  A l b a n o  i inne*

J e g o  Królewiczoska M o ść  zamyś lał  n o c o ­
wać dn ia  6. w M o la  di  G a e t a ,  a dn ia  7, sta? 
nąć  w Ne a po lu .

D n i a  4. m. b. iako w d z i eń  Ś. Karola ,  z roz­
p or z ą d z e n i a  Po s ła  F r a n c u z k i e g o , P o d h r a b .  
C h a t e a u b r i a n d ,  o b c h o d z o n o  z wielką u r o ­
czystością święto im i e n in  i ego M o n a r c h y  
w K r ó l . - f r a ncu zk im  kośc ie l e Ś. L u d w i k a ,  
P o d h r a b i a  udał  się o g o d z i n i e  10. p r ze d  p o ­
ł u d n i e m  z m a ł żon ką  swoią  i u r z ę d n ik a m i  l e ­
gacy i do  kośc io ła ,  gdz i e  P a t r y a r ch a  A n t io ­
c h i i  mszą ce leb rował .  W k r ó t c e  d z w o n y  o g ło ­
s i ły  przyb yc ie  P a p i e ż a ,  k tóry wysiada iąc  
z  p o w o z u  p r z y im o w a n y  by ł  o d  P o d h r a b i e g o  
i  iego ma łżonki .  W y s łu c h a w s z y  O yc ie c  S. 
m szy  cz y ta ney  p rzy  o ł t a r zu  Ś. L u d w i k a ,  1 
p otem  z łożyw szy  przy wielkim ołtarzu h o łd



czci  5 u sz ano wan ia  r e l ikwiom Ś. Karo la ,  o p u ­
ścił kościół.  N a  w iec zór  o twar te  były sale 
P a n a  C h a te au br ia nd  dla wszystkich bawią-  
cych  tu F ra n cu z ó w .  P r ó c z  kilku Kar dy na ł ów,  
P ra ła t ó w  i wysok iey  szlachty R z y m s k ie y ,  
którzy  tam byli o b e c n i ,  u ś w ie tn i on y  zustał  
fes tyn p r zy b yc ie m  J e g o  Kró l ewiczosk iey  
Mci ,  Xiążęcia N as t ępc y  t r onu  Prusk iego,  któ­
ry  o z d o b i o n y  o r d e r e m  D u c h a  S. ,  pó źn o  
w noc  tam zabawił .  —  Pa ła c  P o d h .  C h a t e a u ­
b r i a n d  oświeco ny  był  p rze z  dwa wieczory .  
—  T a k ż e  D y re k to r  akademi i  p ięknych  kun-  
6ztów we F r a n c y i ,  G u e r i n ,  wyprawi ł  o b e c ­
n y m  w R z y m i e  a r tys tom w eso łą  ucztę.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  19. Lis topada*

M o n i t o r  umieści ł  obszerny ar tykuł  na uspra ­
wied l iwien ie  ( u m ie sz c zo ny c h  w p rzeszłym n u ­
m e r z e  naszey Gaze ty )  dekretów królewskich 
tyczących się z m ia n y  osób w Radz ie  s t a nu  1 
P re fek tów,  a Kons tytucyomśc ie nakazała poli­
cy a powtórzyć ten ar tykuł ,  który b rzmi  iak na- 
s t ęp u ie :  „K róraż to  była pierwsza pow inn ość  
M in i s t r ó w ?  oto uspokoić um ys ły ,  p rzy­
t łu m ić  nienawiśc i ,  zni szczyć szkodliwe b ł ę ­
d y ,  wszystkim dać ręk oym ią  bezpieczeńs twa 
i  nadz ie i ,  zas łonić  rel igią od  napaści ,  na  
iakie była w y s ta wi on ą ,  p rzez  odebran ie  n i e ­
p rzy jac io łom iey wszelkich po w od ó w  do  s łu ­
sznych  zażaleń,  p o m n o ż yć  l iczbę po d p or  t r o n u  
przez  ok az an i e ,  iż on  p rzy imuie  us ług i wszy­
stkich t y c h , którzy uczciwie i_z h o n o r e m  ofia­
rowa ć  ie m og ą .“  G a z e t a  i ednak  m n i e m a ,  
iż niezaspokoi l i  u m y s ł ó w ,  l ecz  owszem n a ­
straszyli  wszystkich ma iących  w ob rz yd z en iu  
r e w o l u c y ą ; i e  tylko n iep rzy iac io łom t ro n u  
dali  r ękoymią  bezpieczeńs twa i ożywil i  ich na-  
dż ie i e  9 w przyiaciołach.  zas t r o n u  wznieci l i  
o b a w ę  o własność  i za sa dy ;  z e  n ie poranoźy l i  
l iczby p o dp ó r  t r o n u ,  l ecz ,  nay wie rn ieyszych  
i ego p od pór  się p o z b a w i l i , aby ich posady  od­
dać  lud z i om  maiącym ieszcze i n n e  n a  sobie  
obowiąz k i  iak s łużen ie  t ronowi .

Goniec  F ra nc u z k i  z swoiey s t rony  tak s ię  od­
zy w a :  „ J u ż  n a m  tak często za r zu ca n o ,  i z się 
da iem y pow o do w ać  pierw6zey namiętności  i 
do tk l i wem u p a t r y o t y z m o w i , iż postanowil iśmy 
t ą  r azą zataić z u p e ł n i e  t o a co ś m y  czul i  czyta­

jąc Moni to ra .  N i e c h c e m y  prze rywać  an i  ucie-  
chy  n o w y c h  k rea tu r ,  ani  p i ęknych  m a rz eń  
t y c h ,  którzy zba wie n i e  karty _ kons ty tucy inóy  
wjdzą w ła d a  po z o r z e  koncessyi .  N ie c h  się cie­
szą z całego s e r c a , lecz n iechay  n a m  pozwolą  
niedzie l ić  z n imi  tey r a d o ś c i , ale ows ze m p ła ­
kać nad  losem kraiu , który w swoich nayspra-  
wiedl iwszych oczek iwaniach zawsze bywa za -   ̂
w iedz iony .  Jakkolwiek us i łu iemy p rzy t ł um ić  
gorycz  nas zych  u cz uć ,  tego przecież zataić 
nam n ie p o d o b n a  , ź e w t e i n  adm in i s t r a cy in e m  
ch o d z e n i u  koło błota up a t ru je my  n iedoyrza ły  
p łód  powzię tych  nadzie i ,  do których obietnice  
Min i s t rów dawały n am  p r aw o ,  i tylko n ę d z n e  
p od  wpływem koteryi  z rob ione  u r z ą d z e n i e ,  
które ani  publ iczney op in i i  an i  I z b  poklasku 
n i e z n a y d ą ,  a za tem ani  u twie rdzen ia  ani  usta­
l en ia  M in i s t e ry um  n iesprawią .“ S ł uch a iąc tych  
zdań  Go ńc a  , ■ m u s i m y  p rzyznać  s łuszność  
C o d z ie n n ik o w i ,  który się tak wyraża : „ Jeże l i  
M in i s t e ry u m  istotnie za r zecz  roz u m n ie y sz ą  
uważa,  pob łażać r ewolucyi ,  n iż  ią przy t łumiać ,  
to  m o ż n a  się g o za p y ta ć ,  czy ro zu m ie ,  iż przez  
p o d o b n e  dekreta doydzie  do c e lu ?  W k r ó t c e  
się o tein przekona.  Nie c h  tylko zayrzy do 
D z ie n n ik ó w  l ib e ra lnych ,  a zna ydz i e  t a m ,  iak 
o n e  sądzą o k o n c e s s y a c h , które n iewywracaią  _ 
i e d n e m  u d er z en ie m  m o n a rc h i i ,  znaydzie  b e z ­
p r zy k ł a dn ą  ~ zaiadłość w tych raz  ost rych to 
z n o w u  pod ch l ebn ie  s łodkich pi smach.u D z i e n ­
nik h and lo wy  międ zy  innetni  te robi  uw ag i :  
„ N ig d y  ieszcze M in i s t e ry u m  w sposób  bar-  
dzićy biiący w oczy n ie  dało poznać słabości  
swoiey.  O d m i a n y  z r o b io n e  w składzie osób 
adminis t racyi  wcale n ie do gad za i ą  ży c z e n io m  
Francy i .  T a  mini st rowska łaska lub_ niełaska 
an i  n ie  poprawi  r z ą d u ,  ani  pu b l i czne y  op in i i  
n ie  zasp ok o i . ^  . . .

P o s ta n o w ie n ie m  Król .  z dn.  16. z n i es io ny  
zos ta ł  u r zą d  D y r e k to r a  wy.chowauia publ icz-
n eg o .  t

D z ie n n ik  p raw  zawiera  dekret  Królewski 
pod p i sany  p rzez  P .  H y d e  de  N eu v i l l e  i tyczą­
cy s ię  r ządu f rancuzkiey G u y a n y ,

X .  B u s s o n ,  p o d o b n o  k o n g r e g a n i s t a , m i a ­
n o w a n y  iest Sekre ta rzem  G e n e r a l n y m  w m i ­
n i s t e rs twie  sp raw d u c h o w n y c h ;  wca le  n o w y  
u r ząd .  .

D z i e n n i k  Ze Courier de tribunaux  p o w ia d a :
55 J e d e n  z  u r z ę d n ik ó w  po cz to w y ch  (1/  aul-
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d i  i e r )  p r z e s a d z o n y  został  tło ce ł ł .  P y ta ią  
s i ę :  I dla czegóż  lo ?  Nic  na t u ra ln ieyszego .
N a  poczcie  t r zeba pakiety sz a n o w a ć ,  na ko­
m o r z e  ct-iney t r zeba ie o tw ie ra ć ;  otoź nako-  
n iec  pos taw iono  i e d n e g o  u r zę dn ik a  na  wla-  
ściwetn m ie ys c u .”

M o n i t o r  d o n o s i ,  iż r ząd  o d e b r a ł  p r z e d -  
f  wczora goń ca  z N e a p o l u  z wiad om ośc ią  o 

zawar tym dn ia  28 ' z» nu  m ię d z y  Kró les twe m 
obo iey  Sycyl i i  a R e g e n c y ą  T ry p o l i t a ń sk ą  p o ­
koi u.  ■

P an  Z e a  B e r m u d e z  w yiecha ł  zt ąd do p ie ro  
dn ia  16. m.  b. na  rnieysce swoiego  n o w e g o  
p r z e z n a c z e n i a ,  do  L o n d y n u ,

N o w e  z m ia ny  w R ad z i e  S tanu  i m ię d zy  
u r z ę d n ik a m i  ad m in i s t r a c j i  p odd a ł y  d z i e n n i ­
kowi  Figaro  taką u w a g ę ;  „ F r a n c y a  p r agn ie  
porządk u  p r aw ne g o  ; dla tego Min i s t e ry ur n  
p od a ł o  iey k roplę  w o d y ,  ażeby  ugasiła p r a ­
g n i e n i e . “  —  „ „ M o ś c i  P a n i e  P re fe k c i e ,  bar- 
dzoś  W P a n  wiele z ł ego  nap łata ł  wswoi tn  D e ­
p a r t a m e n c i e ,  uday  się więc do i n n e g o . ” ”  
—  „C ie szy  s ię  zt ąd drugi  D e p a r t a m e n t . ”  —  
„ W  teat rze  op e r y  kom ic zn e y  dana  b ęd z i e  
o p e r a  T c h ó r z , na którey z n a y do w ać  s ię  b ę ­
d ą  wszyscy M in i s t r o w ie .”

■ P o w s z e c h n a  gazeta  lu g d u ń s k a ,  p o ż e g n a ­
wszy się dn ia  13. m.  b. w czu łych  wyrazach  
z sw oimi  a b o n e n t a m i , przesta ł a w y c h o d z ić ;  
poch le b ia  ona  sob ie  w os ta tnim n u m e r k u ,  iż 
n i e i e d n o  ' dobre  w życ iu  swoie tn  z rob i ł a  i 
p rze k az u i e  r esz tę  swoich czyte ln ików G a z e ­
cie F r a n c y i ,  k t o r e y  o d b y t  c o d z i e ń  s i ę  
p o w i ę k s z a .  W  końcu  swoiey  p e r o r y  p o ­
że gn a  wczey  ro zw od z i  swe t r e n y ,  iż p r z e d  
u k o ń c z e n i e m  walki ustąpić m u s i ,  k iedy s p o ­
ł e cz eńs tw o  zda ie  się być o s ie ro c on em  a n ad  
F r a n c y ą  burza  s ię  w z n o s i ,  żywio ł  gminowła -  
d n y  b ie rze  g ó r ę  n a d  m o n a r c h i c z n y m , d u ­
ch ow ie ńs t w o  d o z n a ie  p o g n ę b i e n i a ,  a wo l ­
n o ś ć  d ruk u  p rzyspiesza na d t o  po w ró t  reli- 

I  g iy n e y  i po l i tyczney  rewoiucy i .  ?, O b y  F r a n ­
cya  —  tak kończy —  zawczasu s ię  na w r óc i ­
ł a ,  ażeby  iey zbyt  s rogie  doświad cz en ia  n ie -  
n a p r o w ad z i ły  na d r og ę  z b a w ie n i a ,  k rom  k tó ­
r e g o  n ie m a  jak tylko c i em ne  o tch łan ie .  T o  
j e s t  nasze  osta tnie życ zen ie .  P oc z y t a m y  się  
z a  szczęś l iwych,  i eżel i  zos tanie  s p e ł n i o n e  ; 
a ża szczęś l iwszych  i e s z c z e ,  i eżel i  udzia ł  do 
tak świętey sprawy  w sercach iey  obrońców

połączy  z sobą  pam ięć  u s i ł o w a ń ,  k tó reśmy 
iey bez p r ze rw y  poświęca li . ”

Dn ia  24. z. m.  przy pro w ad z ón o  z Alga rVi i  
do  L iz b o n y  72 K o n s t j i u c y o n i s t ó w , po d wóch 
i e d e n  do d ru g ie go  p o w ro z a m i  p rzy w ią za -  
n j c h .  _

G d y  w d z i eń  u r o d z in  D o n  Mich a ła  p u b l i ­
czność  w t ea t r ze  bardzo  ob o ię tn ą  była p o d ­
czas grania p r ze z  orkies t r ę h y m n u  roial is to-  
sk ie g o ,  wstał Margrab ia  C h a v e s ,  i z rob iwszy  
u k ł o n  z swoiey  loży zawoła ł  co g a r d ła :  „ W o -  
ł aycieź  p r z y n a y m n i e y : n ie ch  źyie Król ,  n i e c h  
źyie  D o n  M ig ue l  iako abso lu t ny !”  O d e z w a ł  
s ię  głos  i P an i  M a r g r a b i n y ,  a w tern pu b l i ­
czność zaczęła  boki z rywać  od  śmi ec hu .

D o k tó r  F o u r n i e r  de  P e n a y ,  au to r  d z i e ł  
w i e l u ,  po sześc iu l a t ach  p o b y t u  w Ha i ly ,  
wróc i ł  do Pa ry ża .  M a  on  z a m ia r  wyd ać  
R y s  h i s t o r y c z n y  i s t a t y s t y c z n y  t e y  
w y s p y .  D z i e ł o  t o ,  n ap i s ane  z p o w o d u  dza- 
s i eyszyeh  oko l i cznoś c i ,  c i ekawem bę dz ie  d la  
czyte ln ików.

L is ty  k up ie ck ie ,  k tóre Gaze ta  F r a n c y i  
p r ze z  M a d ry t  o d e b r a ł a ,  ieśl i  p r a w d a ,  d o n o ­
s z ą ,  iż roty g w e r y l l a s ó w , k tóre s ię  były z a ­
wiązały  na  pó łno cy  P or tu ga l i i ,  zostały z n o ­
w u  ca łk iem r o z p r o s z o n e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  I.  L i s to pa d a ,  

W c z o r a  i dziś  od b yw ał y  się p o s i e d ze n ia  
g a b i n e t u ;  co u c h w a l o n o ,  n ic  do tąd  n ie w ia ­
d o m o .

Nas i  Migue l i śc i  zdawal i  s ię  z n o w u  po kr ze ­
piać  w ia d o m oś c i am i ,  o d e b r a n e m i  z L o n d y ­
n u  od  P o d h r .  ćTĄsseca ,  P o s ła  D .  Migue la ,  
l ecz  p r zyb y ły  wczoray  statek pocz to wy  zn i ­
weczy ł  z n o w u  i ch n a d z i e i e ,  a d o d a ł  o tu c h y  
K o ns t y tu cy on i s t om .  Z d a i e  s i ę ,  iż m ł o d a  
Kró l owa  pozo s t an i e  n a  d łuższy  czas w A n ­
glii i źe iey tara nayznakora i t sze  h o łd u ią  oso -  
by.  N as i  Kons ty t uc yon i śc i  d o w ie d z ie l i  s i ę  
z wielką r ad o śc ią ,  iż P o s ł o w i e  f rancuzk i ,  
rossyiski  i aus tryacki  z łożyl i  swe usz an ow a­
n i e  m ło d e y  M o n a rc h in i .  L i s ty  Por tuga lczy­
k ó w ,  k tórzy-kray  swóy opuśc i l i ,  są b a rd zo  
zaspoka ia iącey  o sno w y i wzn ieca ją  nadz ie ię ,  
iż s ię  wkró tce skończą  n ieszczęśc ia ,  któremS 
ich o jczyzn a  iest obarczona.
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A n g l i a .
2  L o n d y n u ,  dn ia  15. L i s topada .

D z ie n n ik  M o rn in g -Jo u rn a l  d on i ós ł  w tych 
d n i a ch  p o d ł u g  D z ie nn ik a  Leeds -Intelligencer  
eo n a s tę p u i e :  „ P a n  P e e ł  ośw iadczy ł  wyra
Źnie Xiążęc iu  W e l l i n g to n ,  iż n i e m o ż e  obiąć  
ł t y r u  I z b y  n iższey na  przyszłeftn p o s ie d z e ­
n i u ,  ieźel i  M i n i s t e r y u m  riit-przedsta wi p r z y ­
ch y l n eg o  katol ikom wniosku .  — W i a d o m o ­
ści z I r l a n d y i  nie są  po my ś l ne .  Śc ie ran ia  się 
zw ią zku  katol ickiego z k lubami  Brunszwicza -  
n ó w  cora z  n ie b e z p ie c z n ie y s z ą  p r z y b i e r a j  
postać.**

Roz p ra w ia ia c  d z i en n i k  the S u n  o t r u d n o ­
śc iach ,  k tóre s tawaią w d r od ze  sko ia rze n i u  
p o k o iu  mi ęd zy  o b i e m a  w o iu ią c tm i  s t ro nam i  
n a  W s c h o d z i e ,  tak międ zy  inne rni  m ó w i :  
„ J e ż e l i  i e d n e y  s t ro n ie  idz ie  o pozyskan ie  
czego ,  a d r ug iey  o o d m ó w i e n i e  czego,  r zecz 
Jasna,  i i  ba rdz o  ie szcze daleko do owey  e p o ­
ki p o i e d n a n i a ,  gd z ie  i t d n a  s t rona ustąpi  ie- 
d n e g o  p u n k t u ,  a d ruga i e d n e g o  lub  dw óc h  
punk tów .  M n i e m a  o n ,  i i  po w sz e ch n y  k o n ­
gres  iest  p r o p o z y c y ą ,  k tórąby ob ie  s t rony 
W tey sp rawie  p rzy iąć p ow in n y  “

Z d a i e  s i ę ,  i i  od  upadk u  W a r n y  cz y n no śc i  
d y p lo m a ty c z n e  między  tu tey szy mi  r e p r e z e n ­
t a n ta m i  mocars tw  wielkich a n as zy m i  M i n i ­
s t r ami  i e szcze z większą  od b yw ai ą  się gor l i ­
wością  ni i  da w ni e y ,  i p rawie c o d z ie n n ie  wy- 
d a r z a ią  s ię  k o n f e r e n e y e  lub p i ś m i e n n e  u d z i e ­
l a n ia  m ię dz y  L o r d a m i  W e l l i n g t o n  i A b e r ­
d e e n  a Xi ąź ę t am i  L i e v e n  i Po l ig nac ,  O s t a ­
tni  wyb ie ra ł  s ię  do  Pa ry ża ,  lecz n o w e  ośw iad­
cz en i a  ze s t rony  X.  W e l l i n g t o n a  wst rzymały  
n a  czas i ego w yiazd .  O g ó l n y m  c e le m  tych 
u k ła d ó w  iest bez  wą tp ien ia  pokćy.  S p r o w a ­
d z e n i e  t egoż iest  w ie lką  zagadką  z s t rony 
o b e c n e y  poli tyki  A n g l i i .

W i a d o m o ś c i  z Ko lum bi i  d o c h o d z ą  d o  dn.  
14.  W r z e ś n i a .  Bo l iw ar  wydał  m o c n ą  o d e z ­
w ę ,  w którey  ośw ia dc z y ł ,  iż z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  n i e o d p o w i e d z ia ł o  i ego  z a m ia ro w i ,  
i e  nadewszys tko  starać s ię  będ z ie  o d o p e ł ­
n i e n i e  ob owiązków K ol um bi i  w z g lę d e m  kra- 
i u  cu dz o z i em sk ie g o  , źe tylko tak d ługo  pia-  
t t tować będz ie  na yw yź szą  w ła d z ę ,  dopók i  iey 
K o l u m b i a  n ie  rozkaże z ł o ży ć ,  i i eźe l iby  n a ­
r ó d  p rę d z e y  inaczey  n i e r o z p o r z ą d z i ł , zw o ła  
f t  c i ągu  r o k u  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .

, R  o s s y a .
Z  Z y r o w i c ,  dn ia  7. Paźdz ie rn ika .

W  skutek d o b r o c z y n n e y  woji N.  Cesa rza  
wszech  R o s s y y ,  Miko łaia  I . ,  a b y ,  ce lenl  
pod źwign ięc ia  o św ie ce n ia  w du ch ow ie ń s t w ie  
g recko  - s łowiańsk iem z kośc iołem r z y m sk i m  
z j e d n o c z o n e m , dla d w ó ch  d y e c ez y y  tegoż 
du ch o w ie ńs tw a ,  b ia łorusk iey  i l i t ewskiey,  za ,  
ł o ż o n e  były dw a  o s o b n e  d u c h ó w n e  s e m in a -  
r y a ,  szko ły  n iższe  i i e dn a  ak ad em ia  w P o ł o .  
c k u ,  —  dzi ś nas tąpi ło w Z y r o w i c a c h ,  p rzy  
ka ted rze  dy ec ez y i  l i t ewskiey , u roczys te  
o twarc ie  d u c h o w n e g o  d y e c t z a l n e g o  se m in a -  
ryurn i szkoły n iższey.  P o  o d p r aw io n e tn  
w ce rkwi  ka ted ra lney  n a b o ż e ń s tw ie ,  podczas  
k tó rego  nauczyc ie l  t eologi i  X,  F e r d y n a n d  
H o m o i i c k i  miał  kazan ie  o po t rze b ie  o św ie ce ­
nia  r o z u m u  w rzeczach  wiary i ob ycz a i ów,  
— cywi lny  G u b e r n a t o r  g rod z ie ńsk i  Bob ia -  
tyńsk i ,  i marsza łek  powiatu  S łon imskiego  
B r o ń s k i ,  z l iczne rn  g r o n e m  osób  d u c h o w n e ­
go i św ieck t tgo  s t a n u ,  udal i  s ię do izby n a  
pu b l i c zn e  p o s i e d z e n i e ,  które JX ,  W i k a r y u s z  
d yec ezy i  l i t ewsk iey ,  A n t o n i  T u p a l s k i ,  za ­
gai ł  mową  o n iedos ta t ecznośc i  k raiowych  gre^ 
cko - unick ich  s e m i n a r y ó w ,  i o n o w o  za ło ­
ż o n e j  t e raź n ieyszey  i hoyr i ie  up o sa żo n e y  
szcz od ro tą  m o n a rs z ą  szko le  dla d u c h o w n ó y  
m ł o d z i e ż y ;  a ztąd wziął  p o w ó d  do w y n u r z e ­
nia  nay źy ws zyc h  uczuć  wdzięcznośc i  ku N .  
P a n u ,  i do p o b u d z e n i a  o b ec n ey  d u e b o w n e y  
m ł o d z i e ż y ,  aby ta,- ćwicząc s ię  w nau c e  r e -  
l igii i w do b r y ch  o b y c z a i a c h ,  sposobi ł a  6ię 
na  us ługę  o ł tarza i t r o n u ,  a t e m sa m em  stała 
s i ę  g o d n ą  wielk ich m o n a r s z y c h  d o b r o ­
d z i e j s tw ,  P o t e m  J X .  Re k to r  s e m i n a r y u m ,  
Z u b k o ,  mia ł  r ze cz  o po t rzeb ie  ośw ie ce n ia  
u n ic k ie go  świeckiego d u c h o w i e ń s t w a , iako 
w p ły w aią ce go  n a y b l i i e y  na ins t rukcyą  n ay -  
n i i s z e y  klassy Judu- Z a k o ń c z y ł  p o s ie d z e n ie  
J X .  Wi ka ry u sz  życ ze n i e m  d ług ie go  i s z cz ę ­
ś l iwego p an o w a n ia  N .  Cesa rzowi  Miko ła iow i  
L ,  p rzy  t r zyk ro tne m p o w t ó r z e n i u  śp ie w u  
M n o g i e  l a t a .  (K u r .  l it .)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  ;20. L i s top ad a .

J W .  H r a b i a  G ra b o w sk i ,  G e n e r a ł  dywizyf ,  
M in i s t e r  Sekreta rz  S t a n u ,  o n e g d a y  w y ie c h a l  
i le P e t e r s b u r ga ;
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Z  dr uka rn i  Ba nk u  Po l sk iego  wyszed ł  P o ­
c z e t  p a m i ą t e k  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  
w D o m u  G o t y c k i m  w P u ł a w a c h .  
Z  ryc iną  D o m u .  —  D la  n ikogo  z a p ew n e  
nieie6t  o b o ię tn ą  w ia do m o ść  rzeczy z g r o m a ­
d zo nyc h  w tey świąiyni  pamią tek  ca łego 
świata. „ D o m  Gotyck i ,  “  p o w ie d z ia n o  
w P r z e d m o w i e ,  „m ia ł  (z poc zą tku)  zamykać  
same s ta rożytnośc i  z a g r a n ic z n e ;  z g r o m a d z o ­
no więc do n ie go  wszystko czego  częs te p o ­
d róże  i po sy łk i ,  czego  l iczne  da ry  dos ta r ­
czały.  Było  iuź w n im w i t l e  pamią tek  Kran- 
cyi ,  W ł o c h ,  N i e m i e c ,  A n g l i i ,  pamią tek  
wieków s ta ro ż y tn y c h ,  wiekó w ryce rskich ,  
czasów p ó ź n i e j s z y c h  ; p rzyby ły  pamiątki  
E g i p t u ,  A z y i ,  A m e r y k i .  Długo^ i t d n a k  
w D o m u  Gotyckim up a t ry w a no  iakąś n ie zu-  
p e l n o ś ć ,  iakiś ważny  niedosta tek.  I ,  w isto­
c i e ,  n i e do s ta wa ł o  tam pain ią t tk  n a j c z u l ­
sz y c h ,  nay w y m o w n i e j s z y c h , —  polskich.
Dla  tego  n ie sam a  tylko Świątyn ia  Sybil i  s ta­
roży tnośc i  nasze  zawiera .  Z n a c z n ą  ich część 
u m ie sz cz o n o  w D o m u  G o t y c k i m ,  i wew ną t rz  
i na z e w n ę t r z n y c h  ścianach. '* Z n a i ą c y  go,  
z roskoszą p r z y p o m n ą  s o b i e ,  w w yd an y m  
P o  c z e c i  e , o g lą d a n e  iuż  i łz3ini  zac hw y c e­
n ia  lub  żalu o b l a ne  sz cz ą t k i ; i n n i ,  co ieszcze 
n ieodwi edz i l i  P u ł a w ,  z tern większą c i eka ­
wością odczytywać  go będą .  Wszyscy  zawo- 
Jaią z do s t oy o ą  w y daw cz yn ią :  „ D a y ,  Boże ,
ab y ,  w p rzysz łych  w iek ach ,  wnu k i  nasze ,  
do  tych p amią tek  s ł awy , walecznośc i ,  patry- 
o t y z m u ,  i t y l u ,  n i e s t e ty ,  boleści  na r o d o -  
iłk y c h , —  d a y ,  B o ż e ,  a by  wnuki  na sz e  do 
tych pamią tek  mogł y  dodać  pom nik i  n ie ro -  
zd z ie ln e  chwały  i s z c z ę śc ia !“  ( P r z e d m o w a ) .

E d y c y a  i e s t ,  b e z  z a p r z e c z e n i a ,  n ayp ię -  
kn iey szą  ze wszystkich do tąd w kraiu w y d a ­
n y c h ,  i r ó w n a ć  się mo ż e  n a y o z d o b n ie y s z y m  
za g ran icą .  —  P r z e d a i e  6ię w ks ięgarniach  
stol icy po zł. 6 gr.  so; na  p ię k n y m  pap i e rz e ,  
in  8vo major i .

A  u s t t  y a.
2  W i e d n i a ,  dn ia  19. L i s t op ad a ,

Z  nay wyższego r o z k a z u ,  włoży  dzi ś d w ó r  
za  N.  C e sa r z o w ą  Rossy iską w d o w ę ,  M a ry ą  
F e o d o r o w n ę ,  ż a ł o b ę ,  k tóre  t rwać będ z ie  
e i ed m  t y g o d n i ,  to iest  p i e rwsz e  trzy tygo­
d n i e ,  o d  d.  19.  L i s t o p a d a  d o  d.  9. G r u d n i a

1828- g r u b a ,  a os ta tn ie 4 ty g o d n i e ,  od  d, 
10. G r u d n i a  1823 do  dn ia  6. S tycznia 1829. 
m n i e j s z a .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  29. P aź d z ie rn .

D n i a  15. m. b. od ebr a ł a  Po r t a  p ie rw sz ą  
w ia d o m o ść  o wzięciu  W a r n y  p rzez  woyska 
rossy iskie ,  lecz z tak u iepcw nern i  szcze gó ła ­
mi  w zg lę d em  właściwego toku tego wydarzę* 
n i a ,  iż u z n a n o  za r zecz  p o t r z e b n ą ,  posłać 
Bos tandz i  - Baszy do  ob o zu  W .  W e z y r a ,  dla 
powzięc ia  d ok ła d n y ch  w tey mi e rze  w ia do ­
mośc i .  Z a w ia d o m io n y  dosta t eczn ie  o ok o l i ­
cznośc iach , k tóre sp r ow adz i ły  upadek  W a r ­
n y ,  pos t an ow i ł  n i e b a w n ie  S u ł t a n ,  z łożyć  
Z  u r zę d u  W .  W e z y r a ,  za to iż s ię  n ie  dosyć  
s i ln i e i cz y n n ie  p rzy ło ży ł  do  d an ia  od s ieczy  
t w ie rd z y ,  i o n e g o ź ,  z n ie ł a ską ,  posłać do 
Gal l ipol i  na wygnanie .  K ap u d a n  Ba sza ,  I z .  
ze t  M e h t n e d  Basza ,  który się okrył  chwa lą  
b r on i ąc  dzie ln i#  W a r n y ,  gdy iuż była w nay* 
wyższym s to pn iu  śc i śn ioną  i w kilku mie y-  
acach wyłom y z r o b i o n e ,  został  m ia n o w an y  
W .  W e z y r e m ,  i obok  p ieczęci  W .  Suł tana,  
iako oznak i  naywyź sze y  w ła d z y ,  o t r zym ał  
cały ma ią te k ,  a na w e t  sprzęty po low e  z r z u ­
c o n e g o  W .  W e z y r a .  Jussuf -Basza z Seres ,  
k tóry p r zez  n ie sp o dz i an e  p rzeyśc ie  z sw o im i  
do ob oz u  rossy i sk i tgo  , pozbawi ł  K a p u d a n a  
Baszę  sposobnośc i  d łuższego  b ro n ie n i a  twie r ­
d zy ,  został fetwą  Muf tego w yklę ty ,  a wszy ­
stek iego  maiątek  na skarb pub l i czny  zabrany.

O d  czasu iak Por ta  o deb ra ła  wiadom ość  o 
u pa d k u  W a r n y ,  po p ie ra n e  są uzbr o ie n ia  wo- 
i e n n e  z p o d w o i o n y m  z o p a łe m ;  zaw ieszony  
o d  n ie i ak iego  czasu popi s  wszystkich Mosl i -  
m ó w  stol icy i zda tnych  do  b roni  l u d z i ,  zo ­
s tał  n a n o w o p r z e d s i ę w z i ę t y ; zapasy w o ie n n e ,  
działa  i am un ic y a  idą n ie u s ta n n ie  do  a rmi i ;  
Codz ienn ie  p rzybywa  tu woysko  z A z y i ,  
s z c z tg ó ln ie y  i azda ,  i po  krótkiern wypoczn ie -  
n i u ,  rusza  w dalszy p oc ho d .  I  tak w osta­
tn ich  dn ia ch  p rzec iągnę l i  t ę d y ,  z kilku tysią­
cami  i a z d y ,  A y a n o w i e  z K arah i s sa r ,  A i d i n ,  
K a s l a m u n i ,  Bi redschik  i Bandurina ,  a n i e d a ­
w n o  także nay po ię ź n ie ys z y  p o m ię d z y  D ere -  
begami  A n a t o l i i ,  T s z a p a n o g l u .  P r z y ­
p r o w a d z o n o  tu także świeżo  i eńców rossyis-  
i t i ch ,  wra z  z  t r zydz ies tu  w oz a m i  z  chorąg-



w ia m i ,  b r o n i ą ,  m u n d u r a m i ,  bęc łnami  i in- 
n e m i  t rofeami  z ost a tn ich  p o m yś ln ie  dla T u r ­
ków pod  W a r n ą  s to cz on yc h  potyczek.

N i e  bez p o dz iw ie n ia  u w a ż a n o  w os ta tn ich  
t y g o d n i a c h ,  iź tu p rzyby ło  ki lkanaście o k rę ­
tów z m o rza  c z a r n e g o ,  które nie tylko m a ­
s ł e m ,  kawia rem i i n n e m i  źyw no śc ia mi  —  
wyjąwszy  zbo ż e  —  ale nad t o  k o n o p i a m i ,  li­
n a m i  o k r ę t o w e m i ,  że la ze m  i tym p o d o b n e -  
m i ,  za k o n t r ab a n dę  w o i e n n ą  u w aź an e m i  a r ­
ty k u ła m i ,  za z e z w o le n ie m  rzą d u  rossyiskie-  
g o ,  były ł a do w a n e .  Po r t a  dowiedz iaws zy  
s ię  o p r zybyc iu  tych o k r ę tó w ,  oświadczy ła  
n i e b a w n i e ,  iż t a k ie  z ewey  s t rony ods tę pu i e  
o d  n ak a za n eg o  da w nie y  za mkn ięc ia  mor za  
cz a r ne go  i zezw al a ,  ażeby  r ó w n i e  tyle  sta­
tków p ły n ę ło  na cza rne  m o r z e  z su c he m i  
o w o ca m i  i i n n e m i  p o łu d n io w e m i  p ło d a m i ,  
i le  statków p r zy b yw ać  tu będz ie  z ł a d u n k a m i  
z  Rossy i .  W  skutku t ego  iuź kilka sa rd y ń-  
skich i aus t ryack ich  okrętów ła d o w n y c h  s u ­
c h e m i  ow o ca m i  o t r zy m ał o  f i rmany  d o  Ż e ­
g l u g i  n a  cza r ne  m o r ze .

G o n i e c  S m yr ne ń sk i  d o nos i  z Syry d n i a  2. 
P aź d z ie rn ik a  : „ Z e z w o l i ł  na reszc ie  P r e z y ­
d e n t  na  zw o ła n ie  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ;  
p o d ł u g  iego woli  ma się od by ć  w P o ro ś ,  l ecz  
wszyscy G re cy  p rze k ła da ią  D a m a l a ,  gdyż  
o p i n i e  m n ie y b y  tam ob ec no śc ią  obcych  okrę­
tów w o ie n n y c h  były o g r an ic zo n e .  O d p o ­
w ie d ź  Por ty  ud z i e l o na  P o s ło m  bardz o  tu z a ­
t r u d n ia  p u b l i c zn oś ć ;  od r zu c a  o n a  u p o r c z y ­
w i e  zasa dę  poś redn ic twa ,  i zap rzecza  do  n iey 
p r a w o , l ecz  zaprasza Pos łó w F ra n cu z k ie g d  i 
A n g i e l s k i e g o  do K o n s t a n t y n o p o l a ,  dla  zago- 
d z e n i a  tam sprawy g reckiey w p rzy iacie l sk im 
sp o so b i e .  D o  P o r o ś  n ie c h c e  pos łać  p e ł n o ­
m o c n i k ó w ,  T e  są iey os ta tn ie ,  s tan ow cz o  
w y r z e c z o n e  po s ta n o w ien ia .  A  tak P o s ł o ­
w i e ,  którzy s ię  iuź na  okrę tach  swy ch  n a r a ­
d z a l i ,  p o w r ó c ą ,  iak s ły c ha ć ,  wkró tce  d o  
K o r f u .  P r e z y d e n t  zg r o m a d z i ł  P  a n  l i e  H e ­
n i o  n ,  i u d z i e l i ł  m u  o d p o w i e d ź  Suł tana ,  
o iw ia d cz a i ą c  p r zy tem,  iź się z n imi ,  iako r e ­
p r e z e n t a n t a m i  n a r o d u  g r e c k i e g o , w z g lę d e m  
u ży c i a  ś rodków naradz i .  P r e z y d e n t  P an h e l -  
l e t a i o n u ,  P e t r o - B e y ,  o dp ow ied z i a ł  w i m i e ­
n i u  swoich  k o l l e g ó w :  „N ie ie s l e ś m y  bynay-  
m n iej reprezentantami narodu; wybór," któ­

r y m  nas  J W ,  P a n  zaszczyc i ł e ś ,  n i e p o zy sk a ł  
sankcyi  naszych  spó łob yw at e l i .  J e że l i  więc 
J W P a n  chcesz d o k ła d n i e  p o z n a ć  uczucia  n a ­
r o d u ,  r ó w n i e  iak iego życze n ia  i p r aw d z i w e  
i n t e r e s s a , na które do tyc hcz as  n i e m i a n a  
uw a g i ,  racz zwołać  z g r o m a d z e n i e  na r o d o w e ,  
k tóreś  z własn ego  n a t ch n ie n ia  G r e k o m  pr zy ­
rzek ł  i n i e zw ło c zn ie  odzyskasz  zaufan ie  n a ­
r o d u . ”  P r e z y d e n t  o d p o w i e d z i a ł ,  iź s ię  n a ­
radz i  z swoimi  M i n i s t r a m i ,  czego  d o b r o  na ­
r o d u  wśród n i n i e j s z y c h  oko l iczności  w y m a ­
ga,  i lękaią się bl iskiego ro zw ią za n i a  P a n h e l -  
l e n i o n u ,  który i tak w sw o im  o b e c n y m  sta­
n i e  iest b e z u ż y t e c z n y m . ”

G o n i e c  Sm y rn e ńs k i  z d n i a  lg .  P a ź d z i e r n i ­
ka d o n o s i :  „ A u s t ry a c k i  b ryg h a n d l o w y  Pre -  
d i i e t t o ,  p od  K ap i t an em  S c h ie l i n ,  p r z e z n a ­
cz o n y  z wiktua łami  z A l e x a n d r y i  d o  K o n ­
s t a n ty n o p o la ,  za t r zy m a n y  został  przy  D a r d a -  
n e l l ac h  p r zez  b ry g  g r ec k i ,  k tó rego  K ap i t a n  
m u  p o w ie d z ia ł ,  ażeby  p od  i ego  eskor tą  do 
E g i n y  p ł y n ą ł ,  i pos ła ł  d w ó ch  G re k ó w  n a  
b r y g  han d lo wy .  W  no cy  wiat r  od łą cz y ł  K a ­
p i t ana  Sch ie l in  o d  b rygu g r e c k ie g o ,  p o c z e m  
te n ż e  p o p ły n ą ł  do  S m y r n y ,  gdz i e  s t aną ł  d n .  
14. m. b ,, a wczoray  puści ł  s ię  w dal szą  dro­
gę  do  K o n s ta n ty n o p o la . ”

T e n ż e  D z i e n n i k  z d n ia  11. i 18, P a ź d z i e r ­
nika zawie ra  wi ado m ośc i  z A l e x a n d r y i  z dn.  
20. i 30. W r z e ś n i a ,  O t o  krótkie z n ich  wy­
c iąg i :  Z  dn ia  20. W r z e ś n i a :  N a  f ra ncu zk im
br ygu  w o i e n n y m  N i s u s  p rzybyl i  tu P P .  d e  
S a i n t - L e g e r ,  k r ew n y  f ranc uz k ieg o  Min i s t r a  
m a ry na rk i  i L e g r o s ,  u r zę d n ik  z mini s te rs twa  
sp raw  z a g r a n i c z n y c h ,  w ce lu  u w ia d o m ie n i a ,  
iak s łychać  b y ł o ,  W i c e - K r ó l a  o wy s ła n iu  
woyska  f r a ncuz k iego  do  M o r e i  i o ce lu  ley 
wyprawy.  —  P o r t a  żąda ł a  o d  W i c e - K r ó l a  
p rzys ła n ia  50,000 a r d e b ó w  żyta  i 25,000 ar-  
d e b ó w  ięc z mi e n ia  do  K o n s t a n ty n o po la .  N a-  
ię to  iuź statki do  p r z e w o z u  tych wiktua łów,  
co  iak n a y p r ę d z e y  ma  nas tąpić .  — W y l e w  
N i l u  ro ku ie  n a y p l o n n i e y s z e  zb io ry  n a  rok  
przysz ły.  —  W i a d o m o ś c i  z K an d y i  don oszą ,  
iź s ię  tam z zaciętością  bi ią  i źe żn i wa  p o  
w iększey  części  zn i s zcz one .  —  Z  d n i a  30,  
W r z e ś n i a .  P r z y b y c ie  P P .  d e  S a in t - L e g e r  i 
L e g r o s  mia ło  t akże za ce l  w y k u p ie n i e  n i e ­
w o l n i k ó w ,  którzy s ię  u p r y w a tn y c h  os ó b  ró­
żnych narodów znaydow ały. O sw obodzona '
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d o t ą d  8OCIU5 d a l e k o  w ię k sz a  l i c z b a ,  s z cz e -  
g ó l n i e y  k o b i e t ,  w o l a ł a  p o z o s t a ć  u T u r k ó w  i 
r i . i eprzyię ła  o f i a r o w a n e y  so b i e  w o ln o śc i .  P P ,  
d e  S a i n t - L e g e r  i L e g r o s ,  p p i ec i i a l i  do  C a i ­
r o ,  g d z i e  t akż e  w y k u p o w a ć  b ę d ą  n i e w o l n i ­
k ó w ,  k ló r zy  z e c h c ą  z t e g o  d o b r o d z i e y s t w a  
ko rzys t ać .  —  W i e l k a  l i c z b a  r o b o m i k ó w  za-  

, t r u d n i o n a  ies t  b u d o w a n i e m  w ie lk i e g o  a r s e ­
n a ł u  z r o z k a z u  W i c e - K r ó l a ,  k t ó r y ,  p o  p r z y ­
b yc iu  i e g o  s y n a  I b r a h i m a ,  z a m y ś l a  mieszkać^ 
w Ałe ts t and ry i ,  k tó r a  ies t  dz i s i ay  ś r o d k o w y m  
p u n k t e m  h a n d l u  eg ip sk i e go .

G  r e fi y  a .
W y c h o d z ą c a  w E g i n i e  P s z c z o ł a  G r e c k a  

Z d.  2 5 . W r z e ś n i a  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c ą  o d e ­
zw ę  P r e z y d e n t a  G r e c y i  do  P a n h e l l e n i o n  z d .  
l g .  t e g o ż  m , :  „ P o w r ó c i ł e m  p r z e d w c z o r a
z  p o d r ó ż y ,  k tó r ą  o d b y ł e m  aż d o  K a l a m a i y  i 
p o ś p i e s z a m  u d z i e l i ć  P a n o r o  p o c i e s z a i ą c y c h  
w i a d o m o ś c i .  P r z e k o n a c i e  s i ę  z n i c h  P a n o ­
w ie  n a n o w o ,  iż B ó g  w m i ł o s i e r d z i u  s w o i e m  
b ło g o s ł a w i  n a s z e  ż y c z e n i a ,  i ź e  k a ż d y  d z i e ń  
s t aw ia  n a m  d o w ó d ,  iż  t a k o w e ,  d z i ę k i  n i e c h  
b ę d ą  o ś w i e c o n e y  s p r a w i e d l i w o ś c i  i ch r z e ś c i -  
a ń s k i e y  ż y c z l i w o ś c i ,  —  t e rn u  z n a m i e n i u  p o ­
l i tyki  d o s t o y n y c h  m o c a r s tw ,  k tó r e  t rakta t  l on -  

' dy ńsk i  p o d p i s a ł y  —  w kr ó t ce  ze  w sz y s t k i e m  
s p e ł n i o n e  zo6 taną .  —  W  i ch  i m i e n i u  p o w i e ­
r z o n a  G e n e r a ł o w i  - P o r u c z n i k o w i  M a r g r a b i e ­
m u  M a i s o n  w y p r a w a  woyska  f r a n c u z k i ę g o ,  
p r z y ś p i e sz y  d z i e ł o  p o k o i u ,  k t ó r e  I e s t  r ó w n i e  
i c h  t r o s k l i w o ś c i ,  iak wszys tk i ch  n a d z i e i  n a ­
s z y c h  c e l e m .  —  Z a t r z y m a ł e m  s i ę  p o d  P e t a -  
l i d i ,  g d z i e  G e n e r a ł  M a i s o n  m i a ł  sw óy  o b ó z  
z a ło ż o n y .  F r e g a t y  J u n o ,  na  k tó r e y  P o s e ł  
N .  K r ó l a  C h r z e ś c i a ń s k i e g o , H r a b i a  G u i l l e -  
m i n o t ,  D r y a d ,  na  k tó r ey  P o s e ł  N .  K r ó l a  
W .  B r y t a n i i ,  P a n  S t r a t f o r d - C a n n i n g ,  i K o n ­
s t a n t y n ,  n a  k tó r ey  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  N ,  
C e s a r z a  w s z e c h  R o s s y i ,  P a n  R i b e a u p i e r r e ,  
z n a y d u i ą  s i ę ,  ż a r z uc i ł y  t a m  ko tw ice .  —  N a  
t a m e c z n y c h  w o d a c h ,  G r e c y ą  p r z e z  w y św i a d ­
c z o n e  i ey  b a n d e r z e  i  i ey  r z ą d o w i  za szc zy t y ,  
o t r z y m a ł a  n o w e  zak ł a d y  p r zys z ło śc i ,  i aką  i ey  
r o k u i ą  p r ac e ,  k tó r e m i  s ię  r e p r e z e n t a n c i  t r z e c h  
d w o r ó w  w  P o r o ś  z a y m o w a ć  b ę d ą .  —  N a z a ­
j u t r z  p o  n a s z e m  n a  t ę  w y s p ę  p r z y b y c i u ,  
o t r z y m a l i ś m y  w r z e c z y  s a m e y  p i e r w s z e  z i ch  
Strony u d z i e l e n i e ,  w którem n a s  w z y w a i ą ,

a ż e b y ś m y  im  p rz e ł o ż y l i  p o d a n i a  s t a t y s t yc zn a ,  
k t ó r e ś c i e  n a m  m o i  P a n o w i e ,  p o d ł u g  ź r ó d e ł  
a u t e n t y c z n y c h  u ł o ż o n e ,  n a d e s ł a ć  mie l i .  Ż ą ­
dana i c h  p o w t ó r n i e  i p r o s z ę  P a n ó w ,  a ż e b y ś ­
c i e  p r a c ę  sw ą  i l e  m o ż n o ś c i  p r z y ś p i e sz y l i .  —. 
C.  R os sy i s k i  Ś z a m b e l a n  i R a d z c a  S t a nu ,  H r a ­
bia  B u ig a r i  p r z y b y ł  d o  P o r o ś  n a  ro s s y i s k im  
o k r ę c i e  l i n i o n w y i n  E z e c h i e l ,  i p r z y w i ó z ł  
n a m  l ist  P o d k a n c l e r z e g o ,  H r .  N e s s e l r o d e ,  
z a w i e r z y t e l n i a i ą c y  go  w i m i e n i u  N.  C e s a r z a  
p r z y  r z ą d z i e  g r e c k i m ,  c e l e m  p r z y w r ó c e n i a  
m i ę d z y  R o s s y ą  i G r e c y ą  s t o s u n k ó w ,  k t ó r e  
z  t r ak ta tu  l o n d y ń s k i e g o  w y p ł y w a i ą .  —  M a m  
s i ę  za s z c z ę ś l i w e g o ,  m o g ą c  d o d a ć ,  iż  u p o ­
w a ż n i o n y  i e s t e m  o ś w i a d c z y ć  P a n o m ,  i e  
w k ró t c e  u y r z e m y  w p o ś r ó d  na s  A g e n t a  ( P a n a  
D a w k i n s ) ,  k tó r y  p o d o b n i e ż  w i m i e n i u  N . 
K ró la  A n g i e l s k i e g o  p r z y  r z ą d z i e  g r e c k i m  za -  
w i e r z y t e l n i o n y m  z o s t a n i e .  —  U s p r a w i e d l i -  
w i a y m y ,  m o i  P a n o w i e ,  sk u t k i e m  n a s z y c h  
u s i ł o w a ń  ż yc z l i w ą  p r z y c h y l n o ś ć ,  k t ó r ą  m o ­
ca r s twa  s p r z y m i e r z o n e  G r e c y ą  za sz c z y c a i ą .  
P o r o ś ,  d n i a  i g  W r z e ś n i a  1828.  P r e z y d e n t :  
J. A .  G a p o  d i s t r i a s .  —  S e k r e t a r z  S t a n u :  
S p .  T r i k u p i s . “

P o w s z e c h n a  g a z e t a  G r e c y i  z d. 4.  P a ź d z i e r ­
n i k a  d o n o s i ,  iż W .  A d m i r a ł  G r e c y i  ( t ak  g o  
n a z y w a  ta g a z e t a )  L o r d  C o c h r a n e ,  p o  oś-  
m i o m i e s i ę c z n e y  n i e b y t o o ś c i ,  d n i a  30. W r z e ­
ś n i a ,  n a  n o w y m  g r e c k i m  o k rę c i e  p a r o w y m  
H e r m e s ,  p r z y b y ł  d o  P o ro ś ,

L i s t  z  N e a p o l u  d n i a  7. L i s t o p a d a  d o n o s i :  
„ L i s t  P a n a  R i b e a u p i e r r e  d o  C.  R o s s y i s k i e g o  
P o s ł a  p r z y  t u t e y s z y m  d w o r z e ,  H r a b i e g o  
S t a c k e i b e r g ,  p i s a n y  z P o r o ś  d.  15. P a ź d z i e r ­
n ik a  z a w i e r a  w i a d o m o ś c i ,  iż P a n  R i b e a u ­
p i e r r e  i i e go  k o l l e d z y , G e n e r a ł  G u i l l e mi no C  
i P a n  S t r a t f o r d - C a n n i n g ,  m i e l i  z a m i a r  o p u ­
śc i ć r z e c z o n ą  w y s p ę  m o ż e  n a  t rzy t y g o d n i e  i  
u d a ć  s i ę  d o  N e a p o l u .  ( D o s t r ,  A u s t r . )

C h i n  y.
G a z e t y  z  w y s p y  M a l a c c a ,  m ianowicie ta­

m e c z n y  D o s t r z e g a c z  ( M a l a c c a  - O b s e r v e r )  
z  d n i a  ł i .  K w i e t n i a ,  d o n o s z ą  o u k o ń c z e n i u  
w o y n y  m i ę d z y  C h i n a m i  i t a t a r sk imi  p o w s t a ń ­
c a m i  , i d o d a i ą ,  iż  N a m i e s t n i k  i P o d n a m i e -  
s t n ik  p r o w i n c y i  K a n t o n  za i ę c i  są  u k ł a d a n i e m  
adressu do Cesarza z powinszowaniem  z oko-



l i c z n o ś c i  o d z y s k a n i a  B u c h a r y i  i w z i ę c i a  w n i e ­
w o l ę  d o w o d z c y  p o w s t a ń c ó w  C h a n g - K i h -  
U r h .  T e ż  g az e t y  d o n o s z ą ,  iż C e s a r z  s w o i e  
s w y c i ę z k i e  wo ysk a  z K a sz ga r ,  Y a r k a n d  i t,  d .  
o d w o ł a ł ,  i w z a b r a n y c h  p o w s t a ń c o m  m i a ­
s t a ch  m o h a m r n e d a ń s k i c h  t y lko o s a d y  zos t awi ł .  
C e s a r z  w w y d a n y m  d e k r e c i e  p o w i a d a ,  iż 
W c i ą gu  t ey  w o y n y  o k o ł o  100,000  p o w s t a ń ­
c ó w  w p i e ń  w yc i ę to  i k i l kanaśc i e  t ys i ęcy  d o  
n i e w o l i  w z i ę t o .  T e  ś w ie t n e  p o w o d z e n i a  i 
p r z y w r ó c e n i e  p o k o i u  C e s a r z  „ l a z u r o w e ­
m u  n i e b u "  i „ s w o i m  b o s k i m  p r z o d ­
k o m "  p r z y p i s u i e .  —  O t o  i e s t ,  p o g m a t w a n y  
n i e c o  r a p o r t  o  w ie lk i e y  b i t w i e ,  k tór a  w o y n ę  
z a k o ń c z y ł a ,  w y ię ty  z w y c h o d z ą c e y  w K a n ­
t o n i e  g a z e t y ,  Chinese C hron ic ie , z d.  15. S ty ­
c z n i a :  „ C e s a r z  og ło s i ł  c z t e ry  b i u l e t y n y  o d
a r m i  C h a n g - L i n g ,  n a c z e l n e g o  w o d z a  na  
Z a c h o d z i e  T a r t a r y i ,  w K o - t e n ,  c zy l i  iak 
C h i ń c z y k o w i e  n a z y w a i ą ,  H o - t i n .  M o h a m -  
m e ó a n i e  p o y m a l i  s w o i e g o  d o w ó d z c ę  i w y d a l i  
g o  C h i ń c z y k o m ,  k tó r z y  go  iako o f i a rę  d l a  
c i e n i  b o h a t y r o w  s w o i c h  żąda l i .  P r e t e n d e n t  
C h  a n  g - K  i h - U r l i  po s t aw i ł  p o t e m  na  za -  
t a d z c e  15000 l u d z i ;  ci zabi l i  i ak i e  1000 l u d z i  
w ł ó c z ę g ó w  m o h a m r n e d a ń s k i c h ,  k tó r zy  s i ę  
p o c h o d o w i  w oy sk  ce sa r s k i ch  w o ko l i cy  K o -  
t e n  o p i e r a l i .  Y u  n g  - f u  n g  - l e  - r e  -  t u  11 
czy l i  d o w ó d z c a  tey  d y w i z y i  k o m m e n d e r o w a -  
n y  p o t e m  by ł ,  a ż e b y  t en  p o d i a z d o w y  o d d z i a ł  
p o w s t a ń c ó w  z n i s z c z y ł ,  a ź e  z a r a z e m  d ow ie - ,  
d z i a ł  s i ę ,  iż ki lka ty s ięcy  p o w s t a ń c ó w  z e b r a ­
ł o  s i ę  w  P  e - l e  - m  u  n , o d ł ą c z y ł  w ięc  d y w i -  
a y ą  i a z d y ,  k tór a  n a p r z e c i w  n i m  posz ł a ,  z  i e ­
d n e y  s t r o n y  n a  n i c h  u d e r z y ł a ,  g dy  t y m c z a ­
s e m  z  d r u g i e y  s t r o n y  n a t a r ł a  na  n i c h  d z i e l ­
n i e  d y w i z y a  p i e c h o t y ,  z g r o m i ł a  i ch  i n a  
ws zy s t k i e  s t r o n y  r o z p r o s z y ł a .  W o y s k a  r z ą ­
d u  ś c i ga ły  ich i o d c i ę ł y  im  wszys tk i e  zw iązk i .  
S t r a t a  n i e p r z y j a c i e l a  w y n o s i  4300  za b i t y ch  i 
1000  b r a ń c ó w .  —  N a  u z u p e ł n i e n i e  t e go  
zw y c i ę z t w a  P i h k i h ,  k tóry n a  cz e l e  1000 
p o w s t a ń c ó w  c i ą g n ą ł  p r z e c i w  w o y s k u  c e s a r ­
s k i e m u ,  zo s t a ł  p r z e z  mia s to  K o - t e n  o d pa r t y .  
—  C e s a r z  b a r d z o  ies t  k o n t e n t  z  w z i ę c i a  s i ę  
d o w ó d z c y  t ey  d yw iz y i  w ie lk i e go  w o y s k a , "

Rozmaite wiadom ości.

P o w r a c a i ą c y  z  O d e s s y  d o  P a r y ż a  X i ą ż ą  
M o r t e m a r t ,  P o s e ł  f r a nc u zk i  p r zy  d w o r z e  ros- 
s y i s k i t n , p r z y b y ł  d n i a  16. m.  b. d o  W i e d n i a ,

Z n a n y  a u t o r  n i e m i e c k i  B e l l a n i  w y d a ł  r o ­
m a n s  p o d  t y t u ł e m :  „ H r a b i a n k a  O r z e l s k a . "

C z y t a m y  w d z i e l e :  M em oires tirees d 'un
liorrime d 'e ta t ,  ź e  w l a s a ch  a m e r y k a ń s k i c h  są  
pa i ąk i  s u u i ą c e  tak g r u b ą  i w ie lką  p a j ę c z y n ę ,  
iż t a k ow a  i e ź d z c a  w ra z  z  k o n i e m  w s t r z y m a ć  
m o ż e .

P e w n y  d z i e n n i k  an g i e l s k i  p o r ó w n y w a  s i ły  
c i a ł  z w i e r z ę c y c h  i r o z m a i t e g o  i ch  uż yc i a  we  
w z g l ę d z i e  r u c h u .  R a k ,  m ó w i  p i s m o  w s p o -  
m n i o n e ,  p o r u s z a  s i ę  b o k i e m ,  m u c h a  w o d n a  
p ły w a  na  g r z b i e c i e ,  w ą ż  p o su w a  s i ę  w p i e r ­
ś c i e n i a c h ,  m r ó w k o l e w  id z i e  w spa k .  P t a k i  
w o d n e  c h o d z ą ,  b i e g a i ą  i l a t a i ą .  N i e k t ó r e  
z w i e r z ę t a  t y lko  c h o d z ą , i n n e  t y lko b i eg a i ą ,  
i n n e  t y lko  g a l o p u i ą .  K o ń  wszys tko  to c zyn i .  
T y g r y s y  i k r o k o d y l e  r z uc a i ą  s i ę  na  u p a t r z o ­
n y  p r z e d m i o t ,  r e n i f e r  b i e g a ,  l e cz  n i e g a l o -  
pu i e .  A r m a d y l l  z w o l n a  n a p r z ó d  p u s t ę p u i e ,  
l e c z  an i  b i e g a ć  a n i  skakać  n i e m o ź e  ; g d y  t y m ­
c z a s e m  m r ó w k o i a d  l e p i e y  p o  d r z e w a c h  ł a z i  
n i ż  c h o d z i .  L e n i w i e c  i es t  w ie lk i ,  a p r z e ­
c i eż  n i e w i ę c e y  n a d  50 k r ok ow  c o d z i e n n i e  
p r z e b y w a :  ł o ś  p r z e b i e g a  p ó l t o ry  mi l i  ang i e l -  
sk i ey  w 7 m i n u t a c h ;  a n t i l o p a  m i l ę  w i e d n e y  
m i n u c i e  a s z y b c i e y  i e s zc z e  o d  t y ch  b i e ga  d z i ­
ki m u ł  ta t arski .  O r z e ł  18 m i l  n i e m i e c k i c h  
w  i e d n e y  p r z e l a fu i e  g o d z i n i e ,  a so kó ł  k ana -  
ry i sk i  o d b y w a  250 m i l  n i e m i e c k i c h  w 16 g o ­
d z i n a c h .  C z ł o w i e k  wszys tk ie  p r a w ie  te  p o ­
s i ad a  p o r u s z e n i a ;  l a t a ć  t y lko  n i e m o ź e .

Z  N o w e g o  Y o r k u  d o n o s z ą ;  ź e  p e w n y  ta-  
m e c z n y  f i zyk w y d o b y ł  z n a y c z y ś c i e y s z y c h  
a l k a l i ó w ,  ga z  200 r azy  l ź eys zy  o d  p o w ie t r z a  
a t m o s f e r y c z n e g o ,  k tó r y m  n a p e ł n i w s z y  ba lo n ,  
w z n i ó s ł  s i ę  n a d  p o z i o m ,  i p r z e z  n o w o  w y n a ­
l e z i o n e  u r z ą d z e n i e ,  d o w o l n i e  n a  wszystk i e  
s t r o n y  o d b y w a ł  s w ą  ż e g l u g ę  p o w i e t r z n ą .  
M i a ł  o n  w  p ó ł t o r y  g o d z i n y  p r z e b y ć  36 mi l  
a n g i e l s k i c h .

(.D odatek .)
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do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 96.

( Z  dnia 29, Listopada 1S28.)

Rozmaite Wiadomości,

W  Angl i i  nowe zrobiono w literaturze P i ­
sma Ś. ważne odkryc ie ,  które równie zwróci 
uwagę  przyiaciół  religii iak i uczonych.  Zna- 
łez iono  bowiem księgę H aiaszar, „Ks ięgę  
P o b o ż n e g o ,  czyli Księgę prawego” , o Lórey  
wspomina ią  J o z u e , rozdz,  i8- w. 13.,  i Sa­
m u e l ,  w księdze s. rozdziale 1. w. 18, Sta­
rożytne  to dzieło nabył ogromnym kosztem 
A l c u i n ,  naysławnieyszy mąż swego wieku, 
z  miasta Gaza,  w Persy i ,  i t am,  iak się^zda- 
ie ,  było zachowywane  od czasu kiedy Żydzi  
powracal i  z niewoli  babilońskiey.

Nas tępuiące  o śmierci donies ien ie  zawiera 
gazeta pragska: D n ia  i s .  Lis topada  umarł
J ó z e f  Wodow st rę t s k i , syn Wie trznickiego ,  
ma wodną  puchl inę .

D z ik i  człow iek na d w o rze  p o lsk im »

R oku 1661. znalez iono w Litwie  między  
n iedźwiedziami  gletniego chłopca. Był  do ­
brze zbudowany,  miał  białe włosy i białą 
skórę ,  o c l i r z c o n o g o ,  dano mu imię J ó z e f  
U r s y n ,  lecz nigdy  niemógł  się mówić nau­
czyć. Nie lub i ł  s u k ie n , ani  obuwia ,  zawsze 
był  dziki i tylko z wielką mozołą  nauczono 
go chodzić prosto.  U żywa ny był  przy ku­
chni  i ró lewskiey  w Warszawie  do podawania 
drewek.

W ie lk k  pom ieszkan ie m ałey P an n y  S o n ta g  
W P aryżu ,- 

P a n n a  S. mieszka w znanym powszechnie ho­
t elu de 1’E u r o p e  na pierwszem piętrze skła- 
da iącem się z 14 pokoi.  Schody wykładane 
aieUmym adamaszkiem z  obydwóch stron i

ozdobione  sztucznemi  drzewami  pomarań'- 
czowemi  prowadzą do kraty,  przez którą się 
wchodzi  do wielkiego przedpokoiu,  gdz ie  
Szwaycar przyimuie  gości i wskazuie z ie loną  
sofę,  podczas gdy ich oznaymia swey Pani ,  
Ztąd przechodzi  Się do g a r d e r o b y ,  gdzie się 
zostawia kapelusze,  płaszcze,  laski i surdu­
ty,  na  które dostaie się kartki , ażeby przy 
tak częstych odwiedzinach  niestała się iaka 
zamiana.  Z  garderoby przechodzi  się do  
pokoiku,  w którym stoi go towaln ia ,  ażeby* 
damy rozwiane  na wietrze loki 'poprawić,  a  
mężczyźni  nanowo od stóp do głów stróy po­
prawić i włosy podług przepisów naieźyć  
mogli .  W  następującym pokoiu stoi tylko 
sofa,  fortepian i zegar gra iący , a z tego iest 
wchód do paradney  sali o dziewięciu oknach  
z p ięknym widokiem na ulicę i wchodem na 
ganek.  Sześć przepysznych zegarów i  16 lu­
ster  zdobią  iego ściany powleczone  karma­
zynową iedwabhą  materyą,  którą ledwie wi­
dać  z pod mnóstwa zwierciadeł- Je d e n  tyl­
ko widzieć tam można  portret ;  iest to sama 
bohatyrka śpiewu w teatralnym ubiorze  iako 
d z i e w i c a  i e z i o r a  z laseczką w r ę k u , tra­
fiona do zadziwienia.  P la fond ,  prawdziwy 
cud malarstwa, unosi  trzy wielkie przepyszne 
paiąki. T a  sala ma trzy wyiścia,  iedno  d o  
podobnego pokoiu przeznaczonego na iadal- 
n-ią, d m gie  do pr zedpokoi a ,  trzecie do p o ­
koiu , z którego się tu wchodzi .  Z tąd  iest 
znowu weyście do tak zwanego pokoiu od  
p r ó b ,  gdzie P anna  S. ze swoim mistrzem 
śp iewu,  czasem z samym R o s s y n im , ćwiczy 
się w nowych sztukach. T e n  pokóy styka 
się z iey sypialnią, bardzo obszerną,  zoknani r  
na dz iedz in i ec ,  gdzie iest iey ogród z krę­
g ie ln ią ,  kilku bilarami (którą to grę na mi ę­
tnie lub i ) ,  małym karuze lem i  chuśtawka-
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ml dla rozrywki gości. Na  ścianach wiszą 
trzy portrety wystawiające ią iako N i n e ­
ty ( w  ope rze :  sroka z ło d z ie y ) ,  Ecnel inę 
(w szwaycarskiey familii) i Rozynę  (w cyru­
liku sewilskim) w stroiach tea t ra lnych,  a 
prócz tego z 80 min ia tur ,  które dostała w po­
darunku i cieszy się niemi prawie iak dzie­
ciątko. Z  kolei następuie ub iera ln ia ,  a za tą 
pokóy subretki ,  obydwa bardzo gustownie 
urządzone .  Jest  też do nich weyście po 
schodach z podwórza ,  gdzie inieszkaią słu­
żący ,  to iest dwóch loka i , trzy pokoiowe i 
Stangret. Ma P anna  S. ieden powóz galo­
wy , i trzy inne pow ozy,  tudzież 6 koni ,  do 
których na leżą  dwa s iwe ,  darowane iey po 
powrocie z L o n d y n u  od iednego z tutej szych  
bankierów.

T E A T R  M I E Y S K I .
W  niedzielę dnia 30 Lis topada:  W ł o ­

s z k a  w A l g i e r z e .  Wielka opera w 2ch 
ods ł onach;  m u z y k a  Rossyniego.

O B W I E S Z C Z E N I E  .
Pr zypom in am y ,  iż zaplata poł roczney pro- 

wizyi od listów zastawnych zaczyna się dnia 
12. Grudnia  r. b. i kończy się dnia 34. Gru­
dnia c. Prowizye  zapłacą się na ręce R e n -  
danta w przytomności  Kuratorów Kassy i za 
wspólnym tychże kwitem w lokalu kassowym 
w godzinach .przez przybicie na drzwiach Lii— 
i e y  oznaczyć się maiących. Wypłata prowi- 
zyi trwa od 37. Grudnia c. aż do 16. Stycznia 
1829. Dia przyspieszenia wypłaty zechcą I n -  
teressenci kupony wraz z specyfikacyą obey-  
muiącą  nazwisko dóbr, n um er  i ilość prowizyi,  
podać.

Poznań,  dnia 18. Lis topada  1828- 
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  

Z i e m  s t  wa.

O B W I E S Z C Z E N I E .
J P a n  N e p o m u c e n  M i l e w s k i  kupiec tu- 

teyszy z JP anną  M a r y  a n n ą  I g n a s z e  wską

kontraktem przedślubnym przed wniyściem 
w małżeństwo na dniu 13. m, b. zawartym, 
wspólność maiątku i dorobku pomiędzy sobą 
wyłączyli.

P o z n a ń ,  d, 16. Października 1828.

KróL P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Maiętność B u d z i s z e w s k a ,  składaiąca się 

z kluczy Budziszewskiego Gorzuchowa i P o -  
t rzonowa w Powiecie Obornickim położona,  
sądownie na 80,140 Tal.  2 sgr. i den. otaxowa- 
na ,  na wniosek Wierzyciel i ,  publicznie wię- 
cey daiącemu przedaną będzie. Do  przeda iy  
wyznaczyliśmy trzy termina licytacyi

n a  d z i e ń  25.  P a ź d z i e r n i k a  l 828  » 
n a  d z i e ń  29. S t y c z n i a  1 8 2 9 .  i 
n a  d z i e ń  29.  K w i e t n i a  1829 , ,  

przed południem o (godzinie 9 tey , z których 
ostatni zawitym iest, przed Deputowanym Kon- 
syliarzern Sądu naszego Elsner,  W naszey Izbie 
dla stron. Również na każde do tey maiętno* 
ści należące dobra , w szczególności licytować 
w terminie można i przyderzenie stosownie do 
okoliczności udz ie lone  będzie. Na  termina te 
ochotę  kupna i zdolność posiadania maiących, 
wzywamy,  aby się albo osobiście,  albo przez 
pe łnomocników prawnie dozwolonych stawili, 
i licyta swe poda l i , a naywięcey daiący przy.  
derzenia spodziewać się, m o ż e ,  ieźeli żadna 
prawna  niezaydzie przeszkoda.

Taxa  i warunki  kupna  w Registraturze na* 
ezey przeyrzane  być mogą.

P ozna ń  dnia 12. Maia  1828,

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Następuiący kantoniści:
1) Parobek  Mikołay Morawiński,
2) parobek A n to n i  Gronowski,
3) parobek Wawrzyn Cierniak,
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4) parobek: A ndrzey  Cichoniak,
wszyscy z Grodziska w Powiecie Pleszew- 
skim,

5) parobek Jakób Andrzeiewski z Rokutowa 
w Powiecie Pleszewskirn,

końcem usunięcia się od  obowiązku woysko- 
w ego , z m itysca zamieszkania swego się od­
dalili. Teraźnieysze ich rnieysce pobytu iest 
niewiadome i p rzez krewnych tychże nie do 
wyśledzenia.

Otworzywszy przeto przeciw kantonistom 
rzeczonym , którzy do spiesznego powrotu do 
kraiu tuteyezego się wzywaią, proces konfi- 
skacyiny i wyznaczywszy końcem tłumaczenia 
się ich termin

□ a d z i e ń  i  2 g o L u t e g o  182 9.

przed D eputow anym  Sędzią W ym  H enn ig  
w  mieyscu posiedzenia Sądu naszego, zapozy- 
wamy ich , aby w terminie tym się stawili, 
pod zagrożeniem , iż w razie niestawienia się 
za  kantonistów ukrywaiących i usuwaiących 
się od obowiązku woyskowego uwaźanemi bę­
d ą ,  a następnie  maiątek ich terażnieyszy i 
przyszły konfiskowany i kassie woyskowey In ­
walidów przysądzonym zostanie.

K ro toszyn , dnia 2. Października 1328.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy w borach Wielkięy L ub in i  sprzedaż 510 

sosien w terminie dnia 30. z. m. nastąpiła, a 
D ziedzic  borów tychże wniosek uczynił,  aby 
znayduiące się ieszcze zastdiałe sosny sprze­
dane  zostały, przeto przychylaiąc się do wnio­
sku tego, termin

n a  d z i e ń  r 8 g o  G r u d n i a  x 828»

W W ielkiey L ubin ie  w Powiecie  Pleszewskirn 
przed Kommissarzem naszym „Wym Sędzią 
H o e p p e  wyznaczyliśmy, do którego chęć ku- 
P n ? r^siących zapozywamy , z nadmienieniem, 
iż ilość sprzedać się maiących w każdym razie

kilka set wynoszących sosien , dopiero w ter­
minie z pewnością się okaże, gdy dopiero 
w tenczas wycechowanie ukończnnem będzie.

Drzewo to nareszcie grubości i wewnętrzney 
dobroci dawnieyszego drztw a wyrównywa, 

K ro toszyn , dnia 6. Listopada 1828.

Król ,  Pruski  S | d  Z i e m i a ń s k i

D n i a  3. G r u d n i a  r. b, przed południem  
o godzinie I t te y  będzie na rozkaz wyższy koń 
do służby kawaleryi n iezdatny , w koszarach 
6go pułku ułanów w mieyscu , publicy.nie nay- , 
więcey' daiącemu za gotową zaraz w pruskim 
brzmiącym kurancie zapłatą, sprzedany , do 
czego ochotników kupna zaprasza się.

P o z n a ń ,  dnia 22. Listopada 1728.
Pułkownik i K om m endant Regimentowy, 

v, S z e r d a h e l y .

D oniesien ie  o aukcyi.
N ieukończona ieszcze aukcya co do p rze­

ciąży pozostałości zmarłego Kanoni ka W go 
Chłapowskiego w poniedziałek dnia 1. G r u ­
d n i a  r. b. daley odbywać się będzie , a zwła­
szcza piękna bielizna stołowa i futra przeda- 
wane będą,

A h l g r e e n .

U  M a r k u s a  G o l d s t e i n  na K om m ende-  
ryii w gościńcu, są do sprzedania krowy żu­
ławskie sztuk 6 i ieden  stadnik.

Świeży i nader piękny Astrachański kawiar i 
przedni karuk otrzymał

S z y m o n  S i e k i e s c h i n ,  
na  Wrocławskiey ulicy N o , 234.
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O d e b r a ł e m  w  k o m is  partym św ie ż e g o  E p e r -  
n a y e r s k ie g o  S z a m p a n a ,  i k ilka g a tu n k ó w  b a r ­
d z o  p i ę k n y c h  w in  re ń s k ic h  , k tó r e  r e k o i n m e n -  
d o w a ć  m o g ę  n a  p r z e d a ź  z a  u m ia r k o w a n ą  c e n ę
f a k tu ro w ą .  „

C.  B,  R a s k e L

W y c ig g  z B e r liń s k ie g o  k u rsu  papierov?  
i p ie n ię d z y .

R ó ż n y c h  g a t u n k ó w  p r z e d n i c h  l i k w o r ó w  
z  f r u k tó w  i  w i n ,  tu d z i e ż  p ro s ty c h  w ó d e k  
w  m a ł y c h  c z ę ś c i a c h ,  ia k o te ź  h u r t e m  , d o s t a ć  
m o ż n a  w sk ład z ie  n iże y  p o d p is a n e g o  n a  d o le  
w  k a m ie n ic y  t e g o  w ła s n e y  t u  w  P o z n a n i u  n a  
•ulicy B u te lśk ie y  N r o ,  1 5.2.

I w a s z y  ń s k i .

Dnia 24 . Listopada 1 82S. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa i . JUf 9»i
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . . . — 99
Zacho dnio-Pruskie listy zasta­

wne A . . . . .  . psi ■—
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B. . . . . .  . 94f —
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. . . . 99ś •—
Wschodnio-Pruskie . . , 9>« 94
Szląskis # • » . • * . 106 105*

Poznań dnia 28- Listopada 1828.
Papieram i, Gotow izny, Od st«*

Kura obligów m*. Poznania ( jif  4

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e
D nia  20, Listopada  I828 

L ą d e m :  Tal. śgr. Ten. Ta
2 

17 
12  
IO 

1

F szem ca  
Żyto
Jęczm ień  wielki 
Jęc z m ie ń  m a ły  
O w ies  
G ro ch

W o d ą  r Tal. 
Pszenica (biała)' 3 
Zyto . . . .  1
Jęczmień wielki I 
Jęczmień mały — 
Owies . . .  x 
Groch . . . —•
Kopa słomy . 7
Cetnar siana . X

2
1
x
X

3 -
—  —  1

śgr.
X5
20
20

15
5

fen.
3
1
1

śgr* fen-. C e n y  z b o ż a  n a P rusfeę m ia r ę i  w a g ę
5 — w P o z n a n iu .

X5 — D nia  24 , Listopada  x828*
2 Tal. śgr. fen. do Tal. Śgr; fen;
3

6
Pszenica . . x 27 6 — 2 a 6

22/ Z y to  . . .  x 3 — — 1 5 —
16 3 Jęczmień • . — 24 — — — 25 —
śgr. fen. O wies . . .  — *9 — — — 20
IO _ Taterka . . — 24 — -i— — 25 —
16 S Groch .  . — — — --- — — —
12 & Zieraiaki . . —- 8 — --- — 11 —
— — Masła garniec x X5 --- X 12 6
27 & Słom y kopa a

6•— 1 2 0 0  ff . ♦ 4 15 — 4 17
25 — Siana cetnar a
23 & i i o f f , .  .  — '2 5 — m m —* 137 6


